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Wczoraj o godzinie 2 minut 41 nad ra- 1 wera, general Jodl, występujący w imieniu 

nem w kwaterze głównej generała Eisenho-1 niemieckiego sztabu generalnego i rządu

O r ą & I©  P r e s .  B ie r u t a
W arszawa. (Polpress}. Z okazji zw ycięsk iego  zakończenia  

wojny Prezydent Eroicwej Rady Narodowej oh. Bolesław  Bierut 
zw róci się  w dniu dzisiejszym  z orędziem  do Msroda Pol­
sk iego.

F i z o b M o b k o  t l i s t e  CM ifEa
dzielismy napastnikowi wojnę wraz z naszą 
sojuszniczką Francją. Po klęsce Francji wal­
czyliśmy samotni do roku 1941, kiedy to 
połączyły się z nami w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi olbrzymie siły Związku 
Radzieckiego i Ameryka, reprezentująca po. 
tęgę o niewyczerpanych zasobach material- 
nych.

Możemy sobie pozwolić na krótki okres 
radości, lecz nie wolno nam zapominać o 
czekających nas trudnych zadaniach. Japo­
nia zdradziecka nie jest jeszcze pokonana. 
Ohydne okrucieństwa, popełnione przez nią, 
wołają o pomstę do nieba. Nie spoczniemy, 
póki nie wypełnimy naszych zadań.

Dnia 8-go maja o godzinie 15-tej 
wygłosił premier Wielkiej Brytanii Winston 
Churchill następujące przemówienie:

„Wczoraj o godzinie 2 minut 40 nad ra­
nem w kwaterze głównej generała Eisenho­
wera generał Jodl, występujący w imieniu 
niemieckiego sztabu generalnego i rządu 
adm. Doenitza, podpisał akt bezwzględnej 
kapitulacji wszystkich niemieckich sił zbrój 
nych lądowych, morskich i powietrznych wo­
bec sił ekspedycyjnych sprzymierzonych i do 
wództwa naczelnego wojsk radzieckich.

W imieniu dowódcy naczelnego sił eks 
pedycvinych sprzymierzonych akt kapitula- 
cyiny podpisali gen.Beddel Smith i gen.Fran 
cois Sevez, w imieniu dowództwa naczelne­
go wojsk radzieckich —  gen. Suslapatow.

Akt kapitulacyjny będzie zatwierdzony i 
ratyfikowany w Berlinie przez marszałka Ted 
dera i gen. de Tassigny w imieniu gen. Ei­
senhowera oraz przez marszałka Żukowa w 
imieniu dowództwa naczelnego wojsk ra­
dzieckich. Niemcy oświadczyli, że z ich stro­
ny akt kapitulacvmy podpisze feldmarszałek 
Keitel.

Działania wojenne ustają dziś o godzi­
nie 0 min. 1 po północy. Dla zaoszczędzenia 
zbędnego przelewu krwi, walki ustaną już 
dzisiaj i drogie nam wyspy na kanale La 
Manche będą jeszcze dzisiaj wyzwolone. 0 - 
pór wobec wojsk rosyjskich gdzie niegdzie 
jeszcze trwa.

Jeżeli jednak ten opór będzie kontynuo­
wany po północy, wówczas odnośne grupy 
niemieckie będą wyjęte spod prawa wojen­
nego i zostaną zaatakowane ze wszystkich 
stron przez wojska sprzymierzonych. Dzi­
siaj —  być może — będziemy mówili i my­
śleli o sobie, jutro jednak złożymy specjalny 
hołd naszym radzieckim towarzyszom broni, 
których waleczność przyczyniła się w znacz­
nym stopniu do ogólnego zwycięstwa.

Wojna z Niemcami skończyła się. Po 
długoletnich intensywnych przygotowaniach, 
fłitler w roku 1939 uderzył na Polskę. Zgo­
dnie z naszymi zobowiązaniami wypowie

Dzień Święta Zwycięstw a  
w ZSRR

MOSKWA, (Polpress). Dla uczczenia zwy­
cięskiego zakończenia wielkiej wojny ojczy­
źnianej przeciwko memiecko-faszystowskim 
najeźdźcom i historycznych zwycięsłw Armii 
Czerwonej, uwieńczonych pełnym rozgro­
mieniem Niemiec i ich bezwarunkowa ka­
pitulacja — Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR postanowiło ogłosić 9 maja dniem 
ogólno-narodowego triumfu i świętem Zwy­
cięstwa. Dzień ten ma być wolny od pracy.

admirała Doenitza, podpisał akt bezwarun­
kowej kapitulacji wszystkich niemieckich
sił zbrojnych lądowych, morskich i po- radzieckich.

wietrznych wobec sil ekspedycyjnych sprzy­
mierzonych i dowództwa naczelnego wojsk

Oświadczeń prezydenta Trnmana
NOWY JORK, (Polpress). -  Prezydent 

Stanów Zjednoczonych Truman z okazji 
kapitulacji Niemiec, złożył następujące 
oświadczenie:

Przeżywamy uroczystą i w ielką chwilą. 
Żałują, że Franklin Roosevelt nie dożył 
jeb

Generał Eisenhower poinformował mnie, 
że niemieckie siły zbrojne skapitulowały 
bezwarunkowo wobec narodów sprzymie­
rzonych. Sztandary wolności powiewają 
nad całą Europą.

Na Dalekim W schodzie walka toczy się 
jednak w  dalszym ciągu. Będziemy ją 
prowadzić do bezwarunkowej kapitula­
cji Japonii. Czeka nas jeszcze w iele w y­
siłków i trudów. Gdybym miał rzucić 
hasło na najbliższe miesiące, — brzmiało 
by  ono: „Praca, praca i jeszcze raz pra­
ca". Dla osiągnięcia zwyciąsrtwa musimy 
pracować. Zwycięstwo nasze nie jest jesz­
cze zupełne. Zachód został wyzwolony, 
lecz Wschód znajduje sią wciąż jeszcze 
pod panowaniem  podstępnej tyTanii ja­
pońskiej.

Armie sprzymierzonych dzięki niezli­
czonym ofiarom i ogromnym wysiłkom

zmusiły — z pomocą Boską — Niemców 
do całkowitej i bezwarunkowej kapitula­
cji. Zachód został uw olniony od złych 
mocy, które przez 5 lat trzymały w  nie­
woli i mordowały miliony ludzi.

Czeka nas jeszcze w ielki wysiłek. Mu­
simy wyzwolić W schód, tak jak wyzwo­
liliśmy Zachód. Narody zjednoczone, po­
kój miłujące, dowiodły na zachodzie, że 
są znacznie silniejsze, niż dyktatury i ty­
ranie klik militarnych, które nazywały nas 
kiedyś miękkimi i słabymi. Zdolność 
obronna naszych narodów została dowie­
dziona na Pacyfiku, tak samo, jak w  Euro­
pie.

Dziękuję W szechmogącemu sa triumf 
naszego ducha i oręża.

W zywam naród Stanów Zjednoczonych, 
aby dnia 13 maja złożył Bogu podzięko­
wanie za nasze zwycięstwo i modlił się 
o dalszą łaskę Boga w  naszej walce. 
Wzywam obywateli Stanów Zjednoczo­
nych, aby w  dniu tym  pomyśleli w  sku­
pieniu o tych, którzy życie swe złożyli 
w  ofierze na tym  ołtarzu naszego zwycię­
stwu.

Łopocą siiisiait zmic&wa
Po długich latach krwawej pożogi umilkł 

szczęk broni w Europie. Przestały huczeć 
armaty, rwać się pociski, nie przewalają się 
z trzaskiem czołgi, miażdżąc po drodze każ­
dą zaporę. Ludzkość zalcuta, w najpotworniej 
sze kajdany niewoli i zgrozy, narody prze­
znaczone na niewolników germańskiego szcze 
pu oprawców i ludożerców wyciągnęły na 
maszt sztandary zwycięstioa. Ci, którzy w imię 
najnikczemniejszych celów, najbardziej wy­
rafinowanych metod i na podstawie stosoioa- 
nia nieznanych, w dziejach świata okru­
cieństw, pragnęli podporządkować sobie uszy  
stko, aby na gruzach cywilizacji i kultury  
rozpocząć obłąkańczy taniec zbrodni i sza­
leństwa, złożyli swą broń u nóg zwycięz­
ców. Oddali się na łaskę swych pogromców, 
przyszli po sprawiedliwość, Ictóra będzie im 
wymierzona przez obrońców najświętszych 
praw człowieka, bo praw do życia, wolno­
ści i pokoju.

Wyrosła na gruncie zwyrodniałej pychy, 
butnej zarozumiałości, oraz przewrotnej żą­
dzy grabieży i mordu faszystowska szarań­
cza, wygrywająca na najniższych instynk­
tach swoich otumanionych i sterroryzowa­
nych mas, rozpaliła ogień, który pochłonąć 
miał cały dorobek cywilizowanej ludzkości. 
Ogniem i żelazem wypalono wszystko, co 
stanąć by mogło na przeszkodzie najeźdź­
com., równocześnie z burzeniem całych miast, 
z permanentnym dymieniem pieców krema- 
toryjnych i mordowaniem jeńców .wojen­
nych,, paliły się stosy na których niszczono 
największe dzieła ducha ludzkiego.

Duszący czad tych płomieni przesłonić 
miał oczy cierpiącej ludzkości, zdusić i zni­
szczyć leażdy przejaw wolności, każdą próbę 
przeciwstawienia się niekończącym się zbrod 
niom topiono w morzu krwi. Początkowe 
sukcesy nad napadniętą i zaskoczoną ludz­
kością wykorzystano dla rozwinięcia .akcji

propagandowej, która oparta na fałszu, kłam  
stwie i obłudzie miała pociągnąć masy na 
stronę obozu pospolitych zbirów, podpala­
czy wojennych i odwiecznych wrogów po­
stępu.

• •
Dzisiaj na całym obszarze Europy i Sta­

nów Zjednoczonych rozbrzmiewa pieśń rw y  
cięstwa, wolne narody świata po straszli­
wych zmaganiach, po trudach i znoju, po 
milionach ofiar i gehennie przejść, dobiły 
krwożerczą hydrę. W miażdżących kleszczach 
świata demokracji i postępu zginął bezpo­
wrotnie faszyzm, zginął rozbity o twardy, 
granitowy mur bojowników wolności całego 
obozu walczącego, o pokój i sprawiedliwość. 
Ziściły się marzenia i tęsknota mas ludowych 
całego świata, nadzieje poparte krwią serde­
czną milionów robotników i chłopów wyku­
wających. swoją przyszłość i prawo do wol 
nego życia na wszystkich frontach .świata, 
zostały osiągnięte.

Klęska faszyzmu, upadek i zniszczenie 
sprawców masakry wojennej są tak jasne, 
tak oczywiste, tak dobitne, że nie wymagają 
specjalnego podkreślenia. Cała nicość zdruz­
gotanego faszyzmu , cała jego zbrodnia, zo­
stała stwierdzona i dokumentnie złamana na 
zawsze, ukoronowaniem wysiłku walczącego 
świata jest wszystko mówiący termin BEZ­
WARUNKOW A KAPITULACJA.

Nic było rozmów, nie było układów ze 
zbrodniarzami, nie było wysuwanych warun­
ków, zawiodły marne nadzieje rycerzy gas­
nącego świata, obliczone na wywołanie zamę­
tu w szeregach zwycięzców, przeciwko wrogo­
wi ludzkości użyto wyłącznie argumentów 
stali, ognia i żelaza. Zwycięskim orężem: de­
mokracji zapewniono wszystkim narodom 
świata wolność i pokój, bohaterstwem ofiar­
nych bojowników całego obozu postępu zmu­

szono zwyrodnialców do skomlenia o polcój i 
poddania się woli zwycięzców.

Dlatego dzisiaj, kiedy świat cały uwol­
niony został od koszmarnej grozy faszystow­
skiej, kiedy skończyły się bezpowrotnie i na 
zawsze nikczemne harce zwyrodniałej zgrai 
barbarzyństwa, wszystkie narody składają 
hołd bohaterom walczącym o zapewnienie 
ludzkości normalnych, swobodnych warun­
ków życia i rozwoju, wszystkim walczącym 
załogom świata z bohaterską Armią Czer­
woną na czele, u boku której Wojsko Polslcie 
złożyło swój piękny wkład ( ofiarny wysiłek, 
śle ludzkość cała wyrazy głębokiej wdzięcz­
ności i podziwu.

Przed znękaną i umęczoną ludzkością 
powstały nowe, piękne drogi, rozwoju, cała 
energia i entuzjazm użyte zostaną dla ugrun­
towania pokoju i stworzenia takich warun­
ków, aby jak najszybciej zatrzeć ślady po4 
żogi i zniszczenia, przywrócić ład i porzą­
dek, wykorzystać w całej pełni tak drogo 
okupione zwycięstwo prawdy i sprawiedli­
wości nad zbrodnią i reakcyjnym wstecz- 
nictwem.

TVbite twardą dłonią mas ludowyth ca­
łego świata gwoździe do trumny faszyzmu 
i  twórców masowych rzezi, są dowodem, że 
wysiłek i krew nie pójdą na marne, że nigdy 
więcej nie pozwoli świat, aby odrodzić się 
mogła zakała cywilizacji i kultury ludzkiej 
w jakiejkolwiek badź formie czy postaci.

Klęska faszyzmu jest ostateczna, ze zuzy- 
cięstwa swego demokracja musi wyciągnąć 
wszystkie konsekwencje. Sprawiedliwości dzje 
owej stało się zadość. Idąca ku wszystkim  

narodom miłującym pokój nowa epoka, bę­
dzie zapowiedzią tryumfalnego pochodu wol 
ności i demokracji, pochodu, . którego nieza­
wodnym chorążym będzie proletariat wszyst­
kich krajów.

ARTU R KARACZEJPSKI.
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Marszalek Źganierskl is® (roncie

WĄRSZAWA, (Polpress). Przybycie Naczelne­
go dowódcy W ojska Polskiego M arszałka Mi- 
ciiałą Żymierskiego u« odcinek frontu II Armii 
W ojsk. Poi. spotkało się z ogromnym entuz­
jazmem oficerów i żołnierzy. Liczne delcgaejc 
jednostek piechoty, arty lerii, jednostek pan ­
cernych, oddziałów saperów  i łączności złoży­
ły Naczelnemu 'Dowódcy powinszowania a *- 
kazji nadania m a Stopnia wojskowego M ar­
szałka Polski.

8 m aja M arszałek Żymierski wydał rozkaz 
do generałów, oficerów, podoficerów i żołnie­
rzy W Armii W. P. W rozkazie tym w yraził 
stjre nznanie dla II Armii, k tóra  pod dowódz­
twem gen. dyw. Świerczewskiego tak  znako­
micie spisała się w ostatnich bojach, .wspomo­
gła uderzenie jednostek Armii Czerwonej, na­
cierających na Iłerlin ł przyjęła aa  siebie 
ciężar kontrataków  niemieckich sił, pancer­
nych, k tóre dążyły do połączenia się z garni­
zonem berlińskim . Naczelny Dowódca zapo­
znał się z całością akcji bojow ej Ii-e j Armii

W. P. i planow ym i uderzeniam i w najbliższych 
dniach.

M arszdłek Żymierski udekorow ał 81 ofice­
rów, podoficerów  i żołnierzy najbardziej za­
służonych w ostatnich bojach krzyżem Grun­
waldu, V irtu ti M ilitari i Krzyżem W alecznych.

W ieczorem dnia 8-go m aja Naczelny Dowód­
ca W. P. M arszałek Michał Żymierski w to­
w arzystwie swego zastępcy do spraw  poll-

©iwiiiczeilc trancniKićgd atlnlilra
spraw soaioniezByeh

SAN FRANCISCO (Polpres*). Francuski 
minister spraw zagranicznych Bidauit w /gło­
sił z okazji kapitulacji Niemiec następujące 
przemówienie:

Nadszedł dzień, na który tak dlueo cze­
kaliśmy, dzień, dla którego tyle nasz,eh bra-• W   — - -  ~ r s  — U W  > -  ' _

tyczn-wyehowawezyeh gen. bryg. M ariana Spy- c> poległo. Walka toczy się )C3zcze dale , prze 
chalskiego opuścili front, udając się do sie-j ci w innemu wrogowi — Japonii, ale n jofiy- 
dziby głównego sztabu W. P. |dniejszy zamach przeciwko niezależności na-

i r e i i i  i Ołomuniec zM yfe
MOSKWA (Polpress). W dniu 8 maja 

wojska III Frontu Białoruskiego nadal wal­
cząc o oczyszczenie Mierzei Świeżej zajęły 
miejscowości Vogelsang, i Neuwelt.

Kapitulacja Niemców w Czechach
LONDYN, (Associated Press). -  Kontro­

lowano przez Niemców radio praslcia ogło­
siło, ża Niemcy w Pradze i w całej Cze­
ch osława oj i przyjmuje bezwarunkową 
kapitulacją, która wchodzi w  życie we 
worek o godzinie 13.SO.

LONDYN, (United Prero). -  W  ponie­
działek w  nocy wystartow ały stąd mo­
cne formacje transportowców, przewożąc 
do Czechosłowacji oddziały czeskich wojsk 
lądowych. Komendant ekspedycji oświad­

czył przed wyjazdem: „Jest to najpięk­
niejszy dzień w  moim życiu",

Praga wolna!
(Folpress). Dnia 8 maja o godz. 8 min. 

30 przerwano działania wojenne w Pradze. 
Niemcy skapitulowali na ręce Czeskiej Rady 
Narodowej, która objęła władzę w stolicy 
Czechosłowacji do chwili przybycia pełno­
mocnika rzędu czechosłowackiego.

Partyzanci hiszpańscy walczę;
PARYŻ (Polpress). Dziennik „Espania 

Popular", wychodzący w Tuluzie, donosi o 
wzmożonej działalności partyzantów w Hisz­
panii, W Asturii partyzanci zabili burmi­
strza i naczelnika policji. \v miaście Sama 
4 oddziały partyzanckie napadły na poste­
runki żandarmerii, zabijając 8 osób. Rów­
nież w El Pedroco (Andaluzja) oraz w pro­
wincji Sewilskiej i Barcelońskiej doszło do 
walk, w toku których faszystowskie espedy- 
cje karne straciły ponad 900 oeób. r

W prowincji Kordoba wzięto* do niewoli 
przywódcę falangistów. W in. prowincjach 
walki również się wzmagają. Ludność okazu­
je partyzantom pełne poparcie.

Wojska I  Frontu Białoruskiego dociera­
jąc do Elby wzięły w walkach w dniach 5 
i 6 maja ponad 7000 jeńców.

Wojska I Frontu Ukraińsiego po dwu­
dniowych walkach złamały opór przeciwnika 
i 8 maja opanowały Drezno — ważny węzeł 
drogowy i silnv punkt oporu obrony niemiec 
ki ej w Saksonii. Po przekroczeniu granicy 
Czechosłowackiej zajęto miasta: Most, Duch- 
tow, Teplice, Szenow. Równocześnie wojska 
I Ukraińskiego Frontu na wschód od Drezna 
zajęły miasta: Radeberg, Loxhau, Reichen- 
bach. Radeberg, Zgorzelec (Goerłitz).

Na południowy zachód od Brna' wzięto 
miasta Strigau, Freibur- Mjnstenbćrg, Ott- 
mach&u.

Wojska IV  Ukraińskiego Frontu prowa­
dząc dalej natarcie po zażartych walkach 8 
maja opanowały miasto i wielki węzeł kole­
jowy Ołomuniec — ważny punkt oporu nie­
mieckiego na rzece Morawie.

Wojska II Ukraińskiego Frontu 8 maja 
opanowały w Czechosłowacji jniastą Jaro- 
mierzyce Znaimo, a na terytorium Austrii 
miasta Hollabrunn i Stockerau — ważne wę­
zły komunikacyjne i silne punkty oporu o- 
brony niemieckiej.

rodów i wolności eałowieka zakończył się 
największą klęską, jaką zna historia.

Przez miesiące i lata rozlegał się wrzask 
Niemców o ich tryumfach a nadzwyczajne 
sukcesy podsycały potworną pychę naród 
ktpry wierzył, że „rasa panów" jest powoła­
na do panowanią nad światem. Niemcy, któ­
re w każdym pokoleniu przedsięKały nową 
agresję, załamały się wreszcie we krwi, ru i­
nach i hańbie. Nauczą się one tej prostej 
prawdy, że zbrodnia pociąga za sobą karę, 
i że kara będzie odpowiadała zotedniom.

W uroc?ystvm dniu dzi6,c>zvm myśl na- 
•as zwraca się do p o id le  -li bohaterów i do 
wszystkich którzy zginęli : do nieugiętych bo­
jowników Armii Czerwonej, odwa/rvcli •żoł­
nierzy Stanów Zjednoczonych, wypróbowa­
nych dywizyj Wielkiej Brytanii i dominiów, 
do żołnierzy wszystkich narodów zjednoczo­
nych, do tdezli /onv^r ioink-rzv bez mundu­
rów, do męczenników niezależnie od )<h wie­
ku i pochodzenia. Wszyscy oni złożyli swe 
życie w ofierze na długiej drodze, która nas 
doprowadziła do tego świetnego zwycięstwa. 
Niech żałoba i duma ludzkości, która oni 
uratowali, otoczy po wieczne-,czasy ich pa­
mięć.

Jeśli teraz pozostaniemy zjednoczeni, je­
śli będziemy rozsądni i potrafimy zachować 
podczas tak drogo zdobytego pokoju tę jed­
ność. którą osiągnęliśmy w okresie wojny.— 
zbudujemy świat sprawiedliwszy i lepszy. 

Patrzmy realnie na rzeczy i bądźmy zdecydo 
wani współpracować ze sobą przyjaźnie w 
imię sprawiedliwości.

Obowiązkiem naszym jest zapewnić na­
szej zrujnowanej ziemi pokro który obiecy­
waliśmy ludziom dobrej woli".

Prasa aisilclslia © zwfcifMwie
vpn& m it

LONDYN, (AFI). Głównym .tematem 
dzisiejszej por asy londyńskiej jest koniec 
w ojny w Europie. W szystkie gazety w -

Ksrrl&tj, Slum i Reynaud
maia walispić do rzi;da de;Ganila*R

PARYŻ, (Polpress). -  Paryskie koła po-1 dą praw dopodobnie Herriot, Blum, Rey- 
ldyczne liczą się z rychłą rakonstrukcjąl nzud oraz przedstawiciele partii komuni- 
rządu francuskiego, w  ekład którego woj-1 stycznej.

Ookumeist kapiłulscyfny
LONDYN (Polpress). Korespondent wo­

jenny agencji Reutera donosi, że układ tym 
czasowy o kapitulacji został już podpisany, 
choć jego szczegółowe postanowienia, jak i

W  kilku w ierszach
_ SAN FRANCISCO, (Polpress). — Szef 

delegacji Ukrainy objął przewodnictwo 
komisji, której zadaniem jest opracowanie 
projektu o „celach i zasadach statutu or­
ganizacji narodów zjednoczonych".

*

SAN FRANCISCO, (Polpress). -  Komisarz 
Ludowy Spraw Zagranicznych Mołotow 
przyjął b. ministra spraw zagranicznych 
Hiszpanii p. Alvareza del Vaye.

*

Polpress). Radio Triest donosi, że dnia 
7 maja utworzony został w Trieście rząd 
krajowy Słowenii.

*

(Polpress). -  Premier japoński Togo 
złożył oświadczenie, w którym określa 
kapitulacją Niemiec jako zdradą wobec 
Japonii. Równocześnie Togo zaznaczył, 
że Japonia w ypow iada pakt trzech, gdyz 
„oś" już nie istnieje.

*
(Polpress). -  Korespondenci wojenni 

donoszą, ża, Marszałek Rokossowski spot­
kał sią z Marszałkiem Montgomery pod 
miastem Wismar.

*

FELDMARSZAŁEK BOCK ZABITY. Przy 
drodze na nółnoc od H am burga w ojska b ry ty j­
skie znalazły podziuraw ione knlanjl zwłoki nie­
mieckiego feldm arszałka von Bocka, ktńry 
praw dopodobnie zoslal zabity podczas atnkn 
aliantów .

*
STRATY LUDZKIE IMPERIUM BRYTYJ­

SKIEGO. Straty narodów  Im perium  B rytyj­
skiego w siłach zbrojnych od początkn wojny 
do 28 lutego 1945- r. wyniosły 1.126.80?. S tra­
ty w ludności cywilnej 59.793. W  poprzedniej 
w ojnie Światowej ogólne straty  brytyjskiej 
wspólnoty narodów  wyniosły 1089.959.

*

OSTATNIE „SZTUCZKI* NIEMIECKIE. W 
Pilznie (Czechy) Niemcy wykonali jedną ze 
swych ostatnich sztuczek. W ywieszając białe 
flagi, przepuścili am erykańską kolum nę czoł­
gów bąz w ystrzału, lecz gdy ostatni czołg wy­
toczył się mRdzy budynki- zaczęli walczyć 
wszystkim, co kto m iał pod ręką. Jednakże j 
po 2l/t godzinach miasto padło. |

tniesz czają długie artykuły , pośw ięcone 
przeglądow i w ydarzeń w ojskow ych i po 
litycznych ostatnich 6-ciu 'at.

Zwycięstwo zostało osiągnięte dzięki 
temu, — p4®ze „Times" — że ludzie zdał 
sobie sprawę, iż zjednoczenie w olnych }u 
dzi jest siłą strategiczną. Ukorois-owanietn 
tej jedności była jedność narodów  zjedu-o 
czonych. Zwycięstwo zostało osiągnięte 
przez w spólną akcję  w ielu narodów , i tyl 
ko  kontynuując ją, zarów no w  czasie woj 
a y , jak  i w czasie pokoju, m ożna będzie 
zerw ać i zachow ać ow oce tych walk.

„Daily Telegraph"' pisze: W alka prze­
szła poza granice obrony in teresów  bry

nazwiska osób, które go podpisały, trzymane W *  * ****
są w tajemnicy. Wiadomo jedynie, ze generał 
Bedell Smith, szef sztabu generała Eisenho­
wera występował jako przedstawiciel naj­
wyższego dowództwa sił ekspedycyjnych 
sprzymierzonych. Dokument kapitulacyjay 
składa się z 15 stron druku maszynowego i 
zawiera szczegółowe postanowienia co do roz 
brojenia oddziałów niemieckich i co do wy­
dania floty wojennej aliantom.

LONDYN, (Reuter). Dowództwo niem iec­
k ie skierow ało do w szystkich niem ieckich 
jednostek w ojskow ych rozkaz zaprzesta­
nia ognia. W ykonanie tego rozkazu w 
najbliższym czasie połączone je»t z trud­
nościam i technicznym i j  d latego należy 
inform ow ać o tym  oddziały niem ieckie 
w szelkim i możliwymi sposobami.

po upadku Francji trzym ała się. 
sam a i umożliwiała sitom wolności zre 
Organizowanie się, a następnie zatrium fo­
wanie. Powinniśmy rów nież być wdzięcz­
ni i pełni podziwu dla naszych aliantów, 
zarów no wielkich, jak  i małych.

Socjalistyczny „Daily H erald" kładzie 
główny nacisk na ofiary, położone przez 
kw iat młodzieży. Tym, którzy padli, tym 
którzy ich opłakują, naród składa obec­
nie hołd. Koniec w ojny przynosi nam  po­
ciechę, k tóra  jest w spólnym  udziałem  nas 
i innych narodów. Silna jest jedność w y ­
kuta w  męce; niew ątpliw ie idziemy w  k ie ­
runku ścisłej w spółpracy w ielkich mo­
carstw , choć nasze postępy w  kierunku 
w spółpracy m iędzynarodow ej nie zawsze 
są  takie, jakich  należałoby oczekiwać.

Meancg przed sąslciia
’W dniach 8 i 9 maja r. b. odbędzie się na 

sesjj wyjazdowej Poznańskiego Sądu Specjal­
nego  ̂w Ostrowie Wielkopolskim rozprawa 
przeciwko Niemcom: Krystianowi Jouanne 
i Helenie Theinert, oskarżonym o współu­
dział w zabójstwie d-ra Kołodziej czaka z 
Pleszewa.

Okoliczności sprawy są następujące: Bo­
gaty ziemianin powiatu pleszowskiego Juliusz 
Jouanne, m any z przed wojny ze swych sym 
patii prohitlerowskieh otrzymał we wrześnin 
1939 r. od polskich władz nakaz ewakuacji. 
Juanrte, który rzekomo w owym czaśie był 
chory — z polecenia starosty zbadany został 
jrzcz polskiego lekarza w Pleszewie doktora 
Kołodziejczaka i uznany został za zdolnego 
do transportu.

Po wkroczeniu Niemców do Pleszewa 
Jouanne nje powrócił tarn i wszelki ślad po 
nim zaginął. Oskarżony, bratanek Juliusza 
wraz z synem jego, nieujętym dotychczas 
Wilhelmem, postanowili zemścić się na dok­
torze Kołodziejczaku. Przyszli do prywatnego 
mieszkania lekarza, pobili go dotkliwie, za­
prowadzili na gestapo, gdzie znów został ska­
towany. Następnie wyprowadzili na ulicę, 

dzie bez sądu został rozstrzelany,
Helena Theinert oskarżoua jest ,o to, iż

przyczyniła się do wyżej opisanego zabój­
stwa. Zameldowąją mianowicie w gestapo, 
że doktór Kołodziejczak wystawił fałszywe 
świadectwo, albowiem Jouanne rzeczywiście 
miał w 1939 r, chorować na grypę.

Roznrawa przewidziana jest na dwa dni. 
albowiem przed sądem stanąć ma 20 świad­
ków.

Z Ftaeefnlnega 
w F osn im io

W ciągu kwietnia wpłynęło do Specjalne­
go Sądu Karnego w Poznaniu 49 aktów os­
karżenia. Na maj przewidziane są sesje wy­
jazdowe do: Rawicza, Nowego Tomyśla, W ą­
growca, Śrema, Gniezna i Ostrowa.

Powrót 2  obozów
KRAKÓW I Polpress). W dniach ostat­

nich przybyło do Krakowa około 500 osób 
z obozów pracy z pod Berlina i Wiednia (zna 
czny procent stanowi ludność z Warszawy 
wysłana z Pruszkowa 7 — 8 września 
1944 roku po upadku pnv stania). Dla przy­
byłych zorganizowano specjalne kuchnie i 
schroniska.

Powiększę się Ilość pism socjalistycznych 
w kraju. W Lublinie ukazuje się ostatnio 
organ TUR w Lublinie „W iedza d!a wszyst­
kich". O ile pierwszy num er pisma był zre­
dagowany niezbyt udanie (prawie dwie 
strony — połowę num eru — zajął słaby 
artykuł o Ferdynandzie Lassajlc'u), o tyje 
drugi nurper pisma zapow iada dobry roz­
wój na przyszłość. Numer datow any 1. V. 
zawiera artykuły o świętach l i 3 Maja, ory­
ginalne zestawienie dwóch odezw 1-Majo­
wych 1893 I 1945 roku, artykuł o dziejach 
dem onstracji 1-Majowych, kolum nę „War­
szawa w poezji polskiej" 1 kolum nę poświę­
coną pierwszej krajow ej konferencji Org. 
Młodz. TUR.

Ładny num er 1-Majowy wydął nasz b ra t­
ni organ krakowski „N aprzód". W ojewoda 
tow. Ostrowski pisze o „Święcie Pracy", a 
prezydent tow. dr D robner o „1 Maja pod 
sztandaram i PPS".

W tymże nurherze „Naprzodu" znajduje­
my notatkę „ W czyim im ieniu", naw iązu­
jącą do odczytu wygłoszonego w Krakowie 
prze Niemca dra Mayera, męczcpntka 14 
obozów koncentracyjnych. Był to

„odczyt o dwóch charakterach: odczyt o- 
skarżenie i  odczyt obrona .“  „Nie w szyscy  
są w inn i“ —  zapetoni/ił nas d r  M ayer i  za ­
pew niał w  dobrej w ierze. Są  N iem cy jd k  on 
sam : ofiary  obozów koncentracyjnych, N iem  
ey  przeciw ni h itleryzm ow i. T eoretycznie  
m ial mówca n iew ątp liw ie  rację. N ależałoby  
tylko postaw ió m y  jedne drobne p y tan ie:  
W czyim  im ieniu przem aw ia i ilu  je s t  o~ 
icych  „dobrych N iem ców“, tych  an tyh itle- 
rowców.“
Na to pytanie odpow iedział sam dr 

Mayer, stw ierdzając, że „są oni, niestety, 
bardzo, bardzo nieliczni". „Naprzód" do­
daje od siebie:

„Niemcy, jeś li chodzi o nas, Słowian, róż­
n ią się m iędzy sobą tylkb  w  szczegółach i 
w  metodach. A le p rzy ją w szy  naw et, że 
w szyscy  N iem cy, siedzący w  obozach kon­
cen tracyjnych  i w szyscy  przeciw nicy H itlera  
po tęp ia ją  bez zastrzeżeń  każdą form ę prze­
m ocy i bezprawia, popełn iają na każdym  
słowiańskim  czy żydow skim  narodzie, to na­
w et w ówczas d r M ayer m iałby rację  tylko  
teoretycznie. Wobec 60 milionów N iem ców  
grupa, choćby naw et killm tysięczną, nie ma  
praktyczn ie  żadnego znaczenia. D latego dr  
M ayer nie reprezen tu je nikogo. Jego 'N iem ­
c y ,N ie m c y  i o których on m yśli, i w  których, 
iptieniu chciałby przem aw iać, dawno nie 
is tn ie ją .“

i * *' ł
Cała prasa ludowa poświęciła wiele miej­

sca świętom 1 -go i 3 go Mała. „Zielony 
Sztandar", „Chłopi" i „W ięś" w sppćjalnych 
artykułach wyjaśnili znaczenję Święta Prole­
tariatu  i Święta Konstytucji. w "  Lublinie 
ukazała się z datą 1-go Maja jednodniów ka 
.Chłopski Zew", wydapa-przez W ojewódzki 

Zarząd Stronnictwa Ludowego w Lublinie.



i  Kralów®! Body Martsiourej
Po zam k n ięc iu  dy sk u sji w czw arty m  dniu j n js tró w  tow. Minc, k tó ry  pow iedzia ł u*. in. co 

o b rad  p rz e tra w ia ł m in is te r  p rzem ysłu  i prze- n astęp u je : 
w odniczący K om itetu  E konom icznego  R ady Mi-1

Odpswiedi Min. M inca
Są pew ne p u n k ty , poruszone  w dyskusji, 

k tó re  b u d zą  w ątp liw ości i z tego w zględu w y­
m ag a ją  d o d a tk o w ej p recyzji. Są to : 1) zag ad n ie ­
n ie  s to su n k u  m iędzy załogam i ro b o tn iczy m i a 
d y rek cjam i, 2) zagadn ien ie  m ie jsca  in ic ja ty w y  
p ry w a tn e j w naszej gospodarce , 3) zagadnien ie  
m iejsca  i c h a ra k te ru  e lem en tu  p lan o w an ia  w 
n asze j ekonom ii.

„M£c o ralsoimlmeh bez 
robotników”

Zacznę od p ierw szego  zagadn ien ia. Je s t rze­
czą n iew ątp liw ą, źe w n iek tó ry ch  ogniw ach  n a ­
szego a p a ra tu  gospodarczego, że w śród  pew nej 
części p raco w n ik ó w  in ży n ie ry jn o -tech n iczn y ch  
m a ją  m iejsce p rzeży tk i, pozostałości, w y raża ­
jące  się w neg liżow an iu  rob o tn ik ó w  i ich p rzed- 
slaw iciels tw a. Są to n iew ątp liw ie  p rzeży tk i i p o ­
zostałości, k tó re  m uszą być i będ ą  p rze łam an e  
i trzeb a, żeby w n aszym  życiu gospodarczym  
zrozum iano , że w obecnych, w spółczesnych  n a ­
szych w aru n k ąc h  a ie  m oże być n ic a  ro b o tn i­
kach  bez ro b o tn ik ó w  (oklaski).

T rzeba, żeby w obecnych, w spółczesnych  na- 
szych w n ru n k ach  zrozum iano , że nie m ożna, że 
n ie  w olno decydow ać a sp raw ach  robo tn iczych , 
•  sp raw ach  w aru n k ó w  p ra cy  i p łacy, bez Z w ią­
zków  Z aw odow ych (oklaski).

Inicjatywo pryw atni
T eraz  w sp raw ie  drug iego  zag ad n ien ia , za ­

g ad n ien ia  m ie jsca  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j w n a ­
szym  życin  gospodarczym . P rzed  ro k iem  1039 
by ło  w Po lsce  u ję ty ch  s ta ty s ty czn ie  około
600.000 zak ład ó w  h an d lo w y ch  i 300.000 z ak ła ­
dów  rzem ieśln iczych. Czy n asza  spółdzielczość 
jes t w pełn i p rzy g o to w an a  do p rze jęc ia  tych
600.000 zak ład ó w  h an d lo w y ch  i tych  300.000 
zak ład ó w  rzem ieśln iczych?  Sądzę, że będę zgo­
dny w ta j ocen ie  z przed staw ic ie lam i spółdziel- 
eaóżci, jeżeli stw ierdzę , że tak  n ie  jost. A trzeba, 
wobec lago ja sn o  i w y raźn ie  stw ie rd z ić  —  co 
zresz tą  stw ie rd z iłem  w sw oim  sp raw o zd an iu  — 
że is tn ie je  a  nas szerok ie  pole d la  in ic ja ty w y  
p ry w a tn e j.

Je st n iew ątp liw ie  zgodna z w olą szerok ich  
■ hu  wcięcie p o d  za rz ąd  p ań stw a  w ielk iego p rz e ­

m ysłu, a le  jes t rów nież n iew ątp liw ie  zgodne 
z w olą szerok ich  m as is tn ien ie  in d y w id u aln e j 
g o spodark i ch łopsk ie j na  wsi i jes t n iew ątp liw ie  
zgodne z w olą szerok ich  m as is tn ien ie  —  i .to 
w pow ażnym  sto p n iu  —  p ry w a tn e j in ic ja ty w y  
w h an d lu , rzem iośle, d ro b n y m  i śred n im  p rz e ­
m yśle. P ań stw o  sto i na  s tan o w isk u  n ie n a ru ­
szalności in d y w id u aln e j gosp o d ark i ch łopsk iej. 
P ań stw o  będzie  udzie lało  pom ocy i w szech stro n ­
nego p o p a rc ia  spó łdzielczości i p ań stw o  pozo­
staw ia  po le  dz ia łalnośc i dla in ic ja ty w y  p ry w a ­
tnej.

Gospodarka pionowo
T rzecie  zag ad n ien ie  —  zag adn ien ie  m ie jsca  

g o spodark i p lan o w ej w n asze j ekonom ice. W ła ­
ściw ie to , co pow iedziałem  w d ru g im  punkcie, 
stan o w i do pew nego sto p n ia  odpow iedź n a  
p u n k t trzeci. Jeżeli sek to r gosp o d ark i in d y w i­
du a ln e j m a i będzie  m ia ł pow ażny  c ięża r ga­
tu n k o w y  w n aszej ekonom ice, to siłą rzeczy o- 
g ran icza  to elem ent gosp o d ark i p ianow ej.

Odbudowa i b ssp ioczeóstw o
C hciałbym  p o ru szy ć  jeszcze jed n o  zagadnie­

nie. W  w ielk im  tru d z ie  i pocie  m ilionow ych 
m as odb u d o w u je  się n asza  gosp o d ark a . Dzięki 
w ysiłkom  ch ło p a  zasiew ane są  nasze  pola, dzię 
k i p ra c y  g ó rn ik a  w ydobyw any jes t węgiel, 
dzięki k o le ja rzo m  id ą  pociągi, a le  m y w iem y 
dobrze  —  nau czy ło  n as tego dośw iadczen ie  — 
że to. co m iliony  b u d u ją , dz iesią tk i w arch o łó w  
i ba  - tów  p o tra f ią  czasem  zburzyć. D latego 
m yśląc  o ro zw o ju  i p e rsp ek ty w ach  g o sp o d a r­
czych będziem y zaw sze m yśleć o tym , aby w 
n ieu g ię ty  sposób  b ro n ić  naszego d o ro b k u  p rzed  
w szelkim i zak u sam i (oklaski).

Skoro  m y dziś m ów im y o ip ie lk ia j p ra cy  od­
budow y, to  będziem y zaw sze p am ię tać , aby ta  
p raca  odbudow y p rzeb ieg a ła  w w aru n k ach  bez­
p ieczeństw a —  tego bezp ieczeństw a, dzięki k tó ­
rem u  n asi ludzie  m ogą sp o k o jn ie  p racow ać , a 
m y tu  sp o k o jn ie  o b rad o w ać  (oklaski). Chcem y 
to pow iedzieć głośno, aby  nas w szędzie s ły sza­
no. W  jed n y m  ręku  trzy m ać  będziem y w ielki 
m łot budow y, a le  z d ru g ie j ręk i uje w ypuścim y 
karząceg o  m iecza spraw ied liw ości w sto su n k u  
do tych, co chcą  zb u rzen ia  naszego do robku .

grał.1 Politycznie w masach zostali reakcjoni­
ści zdyskredytowani, wyizolowani, ale z walki 
nie zrezygnowali. Pozostała im stara metoda, 
zastosowana przez itioh iui raz w roku 1936, 
polegająca na chęci opanowania stronnictw de­
mokratycznych próbach nasyłania tam swoich 
agentur, na wzajemnym judzeniu p o s z c z e g ó l­
nych partii bloku demokratycznego, im  szczu­
ciu Jednych na drugich abv w ten sposób roz­
bić blok demokratyczny i osłabić Jego siły 
Mam wrażenie, że zadaniem organów bezpie­
czeństwa państwa iest w interesie bloku de­
mokratycznego ukrócenie działalności tych 
agentur (oklaski) ochrona partii demokratycz­
nych i obrona przez to same i demokracji. My 
z tei drogi aie zeidziemy.

Każdy ruch społeczny, który nie ma podstaw 
masowych, który nie może przyjść do narodu 
ze rwoją platformą polityczną, ze swoim pro 
gramem poditycznym. który boi się ujawnić 
twoje ojblicze polityczne, sięga do terroru. Ale 
to iest tylko dowód słabości. Korzystam z 
okazji i chcę napiętnować przed całym naro­
dem Polskim tę zbrodniczą, odstępną działał 
ność agentur Sosnkowstkich. Raczkiewiczów, 
Bieleckich i ktnvch i paoietniować ją, gdyż me­
tody walki poititycznei stosowanej przez tę 
klikę wywołuią tylko obrzydzenie. Mamy 
fakty nie tylko napadów zbrojny oh na odd-zia-

, j  milicji obywatelskiej, mamy fakty skryto­
b ó jczy ch  zabójstw poszczególnych dzgiłaczy 
demokratycznych zza węgła, znienacka, po 
złodziejsko. Marny fakty, kiedy przy tych mor­
dach stosuje się niebywałe znęcanie się nad 
ofiarami i poniewieranie nawet tnioów. *ą wy­
padki mordowania dzieci. '

Złą przysługę okazują naszemu bezpieczeń­
stwu i demokracji oolskiei c l którzy widza 
tylko jedną strops nąszei działalności, nasze 
błędy, nasze braki i nasze słabostki, Ztą robią 
przysługę i sobie, ieśli są demokratami. Braki, 
błędy i niedociągnięcia naszego aparatu bę­
dziemy tępić i tępimy z całą surowością, ale 
raie pozwolimy nikomu czynić napaści na tych, 
którzy ofiarnie bronią zdobyczy demokratycz- 
nycłu

Na zakończenie trzeba podkreślić, źe przed 
nami stoją ieszcze yńelkie zadania. Program 
nakreślony nrzęz Prezesa Ministrów iest pro­
gramem wielkiej odbudowy, wielkich przemian. 
Wymaga on ażeby bezpieczeństwo sta to , na 
wysokości zadania, bo w tvm leży jedna z 
gwarancji zrealizowania programu.

Organy bezpieczeństwa młodego państwa 
demokratycznego będą go strzegły wszelkimi 
siłarpi, przezwyciężając'wszelkie trudności, a 
każdy,, kto podniesie rękę przeciwko temu 
państwu, będzie ją migi ucięią (oklaski).

Przemówienie Min. Radkiewicza
Mąrtąpato u b r a ł  głos m in is te r  bezp ieczeń­

stw a p u b licznego  oh. R adkiew icz, k tó ry  ośw iad- 
esy t r n . t o . e e  n as tęp u je :

Problem bee&łeczeńełwa publicznego w Pot 
■c* aa oa*zym etapie aaleiy rozpatrywać ma 
czuto *zcrzei. znacznie poważni ci. aniżeli óhcia 
toby się nam może rozpatrywać ten problem 
w nomtatevch pokerowych warunkach. Naiw­
nym fan umą byfl>y ten. kto by »ię ładził, ie  
reakcja polska, te  polscy faszyści, ie  cała ple­
jadą tych. którzy faszyzowali Polskę, pogo­
dzą pokojowo z tvnrl przemianami, które 
TOCbodzą w Polsce. J ustąpią z zajmowanych 
pozycji przed demokracją — przed bidom, bez 
walki I Atatero tei nto dziwnego, ie  stawiają

" S w m  też urobieni bezpieczeństwa publicz­
nego w tych warunkach wyrasta poza fjwrry 
normalnych pokojowych stosunków w pań­
stwie. Organy bezpieczeństwa publrcanego to­
rowały drogę obozowi demokracji w walce o 
niedopuszczenie siły reakcyjnej do restauro­
wania porządku .wrzód roku 1939. Mnie się 
zdaje, ie  to trzeba zapisać ita pozytywną, do* 
datują pracę naszych organów bezpieczeństwa 
publicznego (oklaski).

Gzy my Jesteśmy zadowoleni z tego apa­
ratu? Naturalnie, że wie. Niezadowoleni jesteś­
my bardzo, ie  w Polsce są leszcze bandy ter­
rorystów z NSZ, AK. dvwersantów niemiec­
kich i faszystów ukraińskich, które przeszka­
dzają chłopom siać ziemię, odebraną od obszar­
nika. przeszkadzają w nracv odbudowy Pań­
stwa. Niezadowoleni dlatego, że w Polsce jesz­
cze porządek tnjbbczjiv nie iest postawiony ną 
odpowiednim poziomie Niezadowoleni jesteś­
my dlatego, że aparat bezoieczeństwa publicz­
nego i ntŚicn obvwatelskiei nie ma jeszcze od­
powiedniego. fachowego wyszkolenia. Wresz­
cie niezadowoleni jesteśmy dlatego, że w tym 
ńparacie mają miejsce w i ówdzie nadużycia.

Powstaje pytamie, czy mamy iść obraną 
przez nas drogą szkolenia, wychowania, trze­
bienia wszelkich obcych naleciałości i tą dro­
gą stworzyć wła«ny aparat demokratyczny, 
czy te* iść po łatwe i drodze 1 brać stary apa­
rat? Ja uważam, ie  w dalszym ciągu z obrane 
drogi schodzić nie powinniśmy. Powinniśmy w 
dalszym ciągu stać na s-taniowiaku wychowania 
władnego aparatu bezpieczeństwa publicznego. 
Diaęzego? Dlatego, że om zdał egzamin pod 
jednym względem, moim zdaniem górującym, 
czego nie wolno nikomu zapominać, op zdał 
egzamin wierności demokracji (oklaski).

Chcę jednocześnie oświadczyć, że posądzenie 
aparatu bezoieczeństwa o to. że my aresztowa­
nych przekazujemy organom Armii Czerwonej 
jest nieuzasadnione (oklaski). Przy tej, okazji 
chcę złożyć nastęouiące oświadczenie: Czy my 
możemy, czy powinniśmy przeciwstawić się 
aresztowaniom tych obywateli polskich, którzy 
strzelają w P”ecv żołnierza i oficera naszej 
wvzwohcielki Armii Czerwonei? Moim zda 
rriem — nie. Moim zdaniem tych faszystów, 
bez względu aa jo. jakim językiem si« posłu­
gują, ieśli skierowują broń przeciwko armii 
waficzącei na froncie z okupantem, armii, któ­
ra przyniosła mam wyzwolenie, należy unie­
szkodliwiać. Przeciwko tvm powinniśmy sami 
skierowywać całą naszą silę represji. Przesz­
kadzać prześladowaniu ich przez organy Armii 
Czerwonei w pasje przyfrontowym my ple 
będziemy i nie mamy zamiaru.

Organy Bezpieczeństwa Publicznego ma­
ją jednakowy, pozytywny stosunek do 
PPR, do PPS. / do Stronnictwa Ludowego i 
Str. Demokratycznego. My bronimy te partie 
przed agenturą w o ra  Chod-zi o to. że do tych 
wszystkich partii — podkreślani do wszyst­
kich — agerdam samacyim nasłała i nasyła 
całą sipć wywiadowczo-sapiegowaką dla roz­
kładu. dla walki z-obozem demokracji

Tutaj obce zwrócić uwagę na metody, ja­
kimi posługuje się sanacja i N SZ w walce z 
obozem demokracji, Sytuacja ułożyła się w ten 
sposób, źe obóz reakcji walcząc wręcz o wła­
dzę z demokracją polską, ważkę tę z nami prze-

O d b u d o w a  S tolicy
KcłeraJ Prezydenta m. at. V o izo w ?  ob. Sl. Tolwi

Mamy zreferować -wspólnie x wjce-pre­
zydentom inż. architektem Romanom Pio­
trowskim, kieTownikieim biura O dbudowy 
Stolicy, posłem KRN z okresu podziemia, 
zagadnienie odbudow y stolicy. Zagadnie­
nie niezwykle obszerne i trudne.

Zaczną od razu od rzeczywistości za­
stanej. W arszawa leży w  gruzach. Jest 
najbardziej zniszczonym w czasie tej woj­
ny miastem Europy. W arszawa ruszczona 
była  planowo i systematycznie, w edług 
osobistych wskazówek i rozkazów Hitle­
ra. Po stłumieniu powstania i w ysiedle­
niu ludności, od i-go października działa­
ły w W arszawie specjalne kolum ny ni­
szczycielskie, które po ograbieniu podpa­
lały, w ysadzały i niszczyły poszczególne 
domy i urządzenia. Dworzec Główny zo­
stał w ysadzony w powietrze, elektrownia 
zburzona, urządzenia wywiezione, zniszcze­
nia wodociągów i kanalizacji obejmują 
stacją fjltrów, urządzenia pompowe i tło­
czące, budynki, kanały, kolektory -  zde­
wastowano wszystkie warsztaty tramwajo­
we, elektrownią tramwajową, podstacją, 
cały niemal tabor w agonowy -  zburzono 
5 mostów na W iśle -  zniszczono zakłady 
przemysłowo zarówno w Warszawie jak 
i na Pradze.

Warszawa liczyła w roku 1939 — 1.3O0.QO0 
ludności. W  styczniu 1945 w chwili w y­
zwolenia na Pradze było 130 tys. mieszkań­
ców, W arszawa lewobrzeżna była pustynią 
zawaloną gruzami. Zniszczeniu całkowi­
temu, doszazątnemu uległo 30 proc, 
wszystkich b u d y n ió w  na Pradze, 68 proc. 
w śródmieściu, 45 proc. w dzielnicy pół­
nocnej, 37 proc. w  dzielnicy, południowej, 
66 proc. w  dzielnicy zachodniej.

Ocalało i nada sią do użytku po prze­
prowadzeniu remontu 59 proc. budynków  
pa Pradze, 15 proc. budynków  w  śródmie­
ściu, 37 proc. budynków  w dzielnicy pół­
nocnej, 41 proc. w dzielnicy południowej 
i 17 proc. w  dzielnicy zachodniej.

15 marca ludność W arszawy wynosi już 
350 tys., z czego około 200 tys. przypada 
na Pragą. Pierwsze roboty przy oczysz­
czaniu ulic, przebijaniu arterii komunika­
cyjnych w ykonuje wojsko i ochotnicze 
brygady pracy.

Oto w  skrócie obraz rzeczywistości za­
stanej. Rząd podejm uje historyczną de­
cyzję odbudow y W arszawy jako Stolicy 
Polski. Rada Ministrów uchwala dokrof 
q powołaniu Naczelnej Rady Odbudowy 
Stolicy, jako aparatu wykonawczego tego 
zadania. Nie koniec na tym. Przyszłość 
W arszawy w ybiega poza dotychczasowe

mury lego miasta. PIąnową gospodarką 
Stolicy objęte będą tereny podmiejskie. 
W  tym celu uc^h w alony został dekref o 
utworzeniu W ojewództwa Stołecznego w 
rozszerzonych, na powiaty podmiejskie 
granicach.

Na pierwszy plan wysuwa się teraz za- 
gadni-eni® organizacyjne i to zarówno w  
stosunkach do aparatu B. O. S. jak i apa­
ratu samorządowego, dostosowanego do 
nowych zadań miasta stołecznego. Opar­
cie odpowiednio przygotowane i nasta­
wione ideowo znaleźliśmy w kadrze archi­
tektów urbanistów, inżynierów i ekono­
mistów, skupiających się w  czasie okupa­
cji przy pracow ni architektoniczno-urbani­
stycznej S. P. B. i Insjyfupie Planowania 
Społecznego. Koncepcja ustroju i apara­
tury samorządowej W arszwy została 
prowadzoną jeszcze w  Komisji Planowa­
nie podziemnej Krajowej Rady Narodo­
wej, przedyskutowana i poprawiona w 
czasie powstania przęz grupą żoliborską.

W spółpracy i pomocy, okazywanej nam 
przez ZjRR w odbudowi* i organizacji 
odbudow y W arszawy należy sią specjal­
ne miejsce. Jest to przykład prawdziwie 
braterskiego stosunku, zadzierzgniętego na 
polu walki za wspólnym wrogiem, a po­
głębionego obecnie przy warsztacie pracy 
pokojowej nad odbudową naszej Stoli­
cy — -W arszaw y. Nią potrzebuję tutaj 
przypominać o historycznej deklaracji 
bratnich Republik Radzieckich, Ukrainy, 
Białorusi i bitwy ,c przyjęciu ną_ siebie 
50 proc. kosztów odbudow y głównych 
dzielnic zburzonej Warszawy. Od 7 do 
10 marca gośćiłą u nas pierwsza gruoa rze­
czoznawców z Premierem Rządu Ukraiń­
skiego ob. Chruszczowym na czele, naj­
w ybitniejszych planistów, architektów i 
inżynierów. Zapoznała sią ona ze stanem 
faktycznym i przedstawiła pogląd' na 
sprawy, których załatwienie przede wszy­
stkim musi być zapewnione.

Jest to jak gdyby punkt zwrotny w  do­
tychczasowej naszej organizacji pracy, 
związanej z odbudową Warszawy. Otrzy­
maliśmy melodyczne wskazówki, których 
rzeczoznawcy radzieccy udzielili nie ty l­
ko Rządowi i zarządowi miejskiemu, ął® 
kierownikom poszczególnych instytucyj w  
terenió. Jednocześnie z pierwszym darem 
Marszałka Stalina -  pomocą żywnościo­
wą, przyszedł transport domków fińskich. 
Przeszło miesiąc temu przybyła grup® ele­
ktryków radzieckich z inż. Ławrynienko 
na czele. v

(Dokończenie jutro)

HM żąda wyfesia H a  lfybanaM  Polsiłema
W  dąkizym  ciągu posiedzenia w czwartym 

dniu obrad udzielił Prezydent eh. Bierut głosu 
posłowi Bieńkowskiemu, który mówi:

Przed chwilę otrzymaliśmy wiadomość o dwu 
faktach; w Berehtcsgadeń wojska alianckie za­
trzymały doktora Franka (oklaski), dawnego 
t.zw. „generalnego gubernatora’'. Wszystkie okre 
ślenja tego osobnika, jąk morderca, kat, opraw­
ca, nie są w  stąnje oddać rzeczywistego zna­
czenia i rzeczywistej roli, jaka potwór ten ode­
grał. Nieopisane męki setek tysięcy i milionów 
w kazamatach i lochach, w więzieniach, obozach 

Z "tei try b u n y  ' “szereg" kndycznycł,''‘ uwag koncentracyjnych, koszmar milionowych cmen- 
nadfo pod adresem anapatu bezoje- ^  stoay płpityycb dął, |o byty
czeństwa publicznego.. Pewna część tych 
uwag iest słuszna przvimuierriv ie, weź­
miemy je pod uwagę w naszej pracy j u- 
wzjsiędnimy ie. Część uwag. moim zdanięm, 
jest niesipszna W szczegójpośoj chcjafbym za­
pewnić Wysoką Izbę, że oodapy tji fakt b'9|a 
aresztowanych i innych nadużyć będzie

p ra w a  usta lonego  i realizow anego  na ziem i poi 
sk le j p rzez h itle ro w sk ą  bestię . I dziś, gdy sy m ­
bol w idom y tych  zh rodn i z n a jd u je  się w ręku  
n a ro d ó w  sp rzym ierzonych , n a ró d  polski n ie  p o ­
zw oli w ydrzeć  sobie p ra w a  do tego, aby  zb ro d ­
n iarz  ten  o d p o w iad ał na  nasze j ziem i (burzliw e 
ok lask i).

jak  n a jd o k ła d n ie j zb ad a n v  f w inni będ ą  p o i  Żądam y, aby  o d p o w iad ał w obliczu ty ch  kosz- 
Ciągnięci do o .iro w io tk ra iu o śo i. i m arn y ch  cm en tarzy sk , .k tó ry c h  b y ł tw órcą. N a­

ród  po lsk i n ie z rezygnu je  z tego, aby w raz 
z F ra n k iem  ponieśli odpow iedzia lność  w szyscy 
jego w sp ó łp racow nicy  i w ykonaw cy jego p o ­
tw o rn y ch  zb rodn i. Do p o tw ornego  ak tu  o sk arże ­
nia, ja k i  w yp isany  jest już  o d d aw n a  n a  ziem i 
po lsk iej p rzy b y ł jeszcze jeden , ak t zak o m u n ik o ­
w any  p rzęd  chw ilą.

P rezy d en t pi- G dańska  ob. K otus-.Iankow ski 
donosi: „W  G dąósku  w  In sty tu c ie -H y g ien y  w y­
k ry to  fa b ry k ę  m yd ła  z lu d zk ich  tru p ó w , d o s ta r­
czanych  z obozu S tu tth o f pod  G dańskiem . Ną 
m ie jscu  stw ie rd zo n o  350 tru p ó w  P o lak ó w  i je ń ­
ców radzieck ich . Na c ia łach  Po laków  um iesz­

czone są n ap isy  po po lsku  „Bóg z nam i". Z n a ­
leziono kocio ł z re sz tk am i ugotow anego m ięsa 
ludzkiego, sk rzyn ię  w ygotow anych  kości lu d z ­
kich , kosze, z resz tk am i rą k  i nóg, kosze z reszt- 
k?.mi sk ó ry  lu dzk ie j, o d a r te j z tłuszczu**.

N astępnie  poseł Som m ersle in  zgłosił n a s tęp u ­
jący  w niosek:

K rajow a R ada N arodow a w zyw a Rząd R zeczy­
po sp o lite j Po lsk ie j, by  zw rócił się do N aczelne­
go D ow ództw a a lian ck ie j A rm ii o w ydan ie  H an ­
sa F ra n k a  r— k a ta  P o lsk i i sp raw cy  d ra m a tu  
n a ro d u  żydow skiego —- T ry bunałow i Polskiem u^ 

W niosęk zostął p rzy ję ty  p rzez ak lam ację .

Zaopatrzenie rodzin uczestników akcji podziemnej
N asjęppie  zgłoszony został n astęp u jący  w n io ­

sek  K om isji P raw n icze j,
K ra jo w a  R ada N arodow a poleca R ządow i 

w y d a ś /w  n a jb liższym  czasie dek re t w p rz e d ­
m iocie zasiłków  i pom ocy  dla rodzin  u czestn i­

ków akcji podziemnej przeciw okupacji nie- 
m ifP k ie j, którzy utracili życie w walkach o 
wyzwolenie Polski, z uwzględnieniem zasad, 
zawartych w projekcie przekazanym Rządowi 
przez Krajową Radę Narodową.
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T O D Z I
«m<i« Bicszkaniowa

z naj-Kwestia mieszkaniowa jest jedną „ ..„j 
bardziej palących i trudnych do rozwiąza­
nia kwestii w wielu miastach Polski. Urzedvmiastach Polski. Urzędy 
raieszKaniowe są instytucjami najczęściej na* 
rażonymi na niezadowolenie obywateli, na 
ostrą krytykę — przeważnie słuszną. Dzia­
łalność tych urzędów' powoduje niejednokrot 
nie rozgoryczenie ludności i zmusza ją do 
przeprowadzania swych praw na własną rę­
kę, poza drogą urzędową, stwarzając niezdro 
we stosunki rywalizacji, zdobywania i walki 
nieomal o każdy pokój. Krytykę'urzędów mie 
szkańiowych słyszy się ze wszystkich stron 
i panuje ogólne przekonanie, że bez ..więk­
szej sumy" nic się nie wskóra. Rozglądając 
się po mieście, badając warunki mieszkanio­
we stwierdzamy, że wiele szczupłych rodzin 
zajmuje kilkupokojowe mieszkania, urządzo­
ne komfortowa, „poniemiecko". Jednocześnie 
stwierdzamy: w jednej z fabryk łódzkich, w 
małej izdebce przyfabrycznej, dusznej i cias­
ne-' gnieździ się w warunkach sprzecznych z 
hajelementarniejszymi zasadami hvgieny 9 o- 
sób: robotnicy, fachowcy, wysiedleni z róż­
nych stron kraju, lub wracający z obozu, ich 
dzieci i żony ( jedna z nich w ostatnich 
dniach ciąży). W zaduchu i ciasnocie 9 osób 
mieszka, gotuje, pierze. Nie jest to jedyny 
tego rodzaju wypadek. Pytamy: gdzież sło­
neczne rpieszkania tyle razy obiecywane, 
gdzież warunki zdrowe i hygieniczne, w któ­
rych żyć ma polski robotnik?

I  oczywiście oskarżamy urząd mieszka­
niowy. O to, że robotnicy dalej wegetują, i o 
to, że inni mieszkają w lokalach za obszer­
nych i o to, że inne osoby otrzymuią przy­
dział na jeden i ten sam lokal itd., itd... li­
tanię żalów wypełnić można zamieniwszy 
dwa zdania na ten temat z pierwszym lep­
szym obywatelem f,odzi.

Wysłuchaj i drugiej strony... Pełnomoc­
nik do spraw mieszkaniowych Łodzi, ob. 
Przybył Stalski udzielił przedstawicielom pra 
sy następujących inform acyj:

„Prace Urzędu mieszkaniowego szłv w 
trzech kienmach: 1) dostarczenie najbardziej 
upośledzonym pod względem mieszkanio­

wym, zwłaszcza robotnikom, odnowiednicb 
lokali, 2) zreorganizowanie urzędu mieszka 
niowego na nodstawie nrawnei opartej na 
dekrecie PKWN z września 1944 r., 3) powo 
łanie do życia komisji mieszkaniowej.

W  związku z wypełnieniem pierwszego 
punktu urząd napotkał na olbrzymie trudno 
ści Wolnych-mieszkań, którymi można było 
rozporządzać, było niewiele. Dozorcy domów 
odmawiali przeważnie wskazywania wolnych 
lokali, spekulanci zajmowali po kilka miesz­
kań, grabili je i unrawiali „czarną giełdę" 
mieszkaniową. Z innych miast napływały 
trsiące uchodźców, w Łodzi instalowały się 
liczne agendy ministerstw i instytucvj społe­
cznych, fala repatriantów zalała miasto; dla 
potrzeb Wojska Polskiego i Armii Czerwonej 
przeznaczyć musiano cały szereg budynków. 
Poza tym wszystkim personel administracyj­
ny wykazywał często złą wolę, a i ludność 
utrudniała pracę, świadomie wskazując mie­
szkanie zajęte już przez kogoś innego. Z nie 
ocgnioną pomocą przyszły urzędowi brygady 
robotnicze, które po wywiadzie w terenie u- 
staliły w krótkim czasie, że 200 mieszkań 
niemieckich jest do dyspozycji. Dzięki tej 
współpracy czynnika społecznego udało się 
w ciągu dwóch miesięcy przydzielić robot­

nikom 3.678 mieszkań (zamiast przewidy­
wanych 3.000).

Niedociągnięcia, nieuniknione przy tak 
wielkich trudnościach, wytłumaczyć można 
jeszcze brakiem biur meldunkowych i ewi­
dencji, a co za tym idzie brakiem kontroli 
nad iiością przebywającej w mieście ludno­
ści. Poza tym Niemcy zmienili w Łodzi na­
zwy ulic i często numerację domów —  za­
nim powrócono do numeracji przedwojennej, 
panował trudny do opanowania chaos.

Drugim kierunkiem działalności było zre­
organizowanie urzędu. W związku z tym mia 
sto podzielono na 21 obwodów, ustalono do­
kładnie jakie obejmują one ulice, stworzono 
materiały do spisu lokali. Powołano do życia 
21 komisyj rejonowych oraz jedną —  spe­
cjalnie do spraw wojskowych. Komisje te roz 
poczęły działalność 23 kwietnia —  z tą chwi 
1% wygasa stanowisko pełnomocnika, a u- 
rząd mieszkaniowy ogranicza się tylko do 
spraw- administracyjnych. W skład komisji 
wchodzą: przedstawiciel Związków Zawodo­
wych, przedstawiciel stowarzyszenia nieru­
chomości oraz przedstaw-iciel samorządu. Ko 
misje te rozpatrują wnioski, kontrolują i 
przydzielają lokale.

Zagadnienie mieszkaniowe jest nadal cięż

cencie. Powszechny spis lokali, utw-orzenie 
dokładnych kartotek usunie wiele niedociąg­
nięć. Nastąpić musi ogólne przerejestrowąnie 
przydzielonych już poprzednio lokali, wielo­
pokojowe mieszkania zostaną skontrolowa­
ne —  komisje stosować będą politykę ścieś­
nienia. Rozporządzenie prezydenta miasta— 
przymus opuszczenia Łodzi przez tych, któ­
rzy nie pracują — wniesie dużo wolnej prze­
strzeni. Wiele tysięcy Niemców zajmuje jesz­
cze lokale, które będą mogły być w przyszło 
ści wykorzystane przez Polaków. Wiele do­
mów wymaga tylko niewielkiego remontu. 
Rozwiązanie tego zagadnienia może dać ro­
botnikom wiele ładnych mieszkań. W ramach 
Akcji Majowej przewiduje się przydzielenie 
robotnikom fabrycznym większej ilości lo­
kali. Wobec ostatniej reorganizacji, działal­
ność komisyj mieszkaniowych usprawni się. 
Trudności istnieją nadal, ale kwestia miesz­
kaniowa jest kwestią społeczną i musi być 
rozwiązana. W rozwiązywaniu jej potrzebna 
jest nadal pomoc brygad robotniczych i Rad 
Załogowych oraz dobra wola całej ludności.

Mamy nadzieję, jże komisje mieszkaniowe 
wskażą sprawność, energię i sprawiedliwość 
w decyzjach. Mamy nadzieję, że nastapi uz­
drowienie stosunków panujących w dziedzi-

kie i rozwiązane dotąd jedynie w małym pro- nie mieszkaniowej. Robotnicy czekają...

'

Łódź — o Frankfurt nad  Odrą
Województwo łódzkie ma skolonizować 

Frankfurt nad Odrą.
W związku z akcją kolonizacyjną prasta­

rych ziem słowiańskich, które wracają do

Znrzqdsenie
obowiązkowym szczepieniu nrzeciw duro- 

ifi brzusznemu.
W dniach od 4-go maja do- 15 czerwca 

r. b. zarządzono na terenie m. Łodzi powsze­
chne szczepienie przęciw durowi brzusznemu.

1) Obowiązkowi szczepienia podlegają 
wszyscy mieszkańcy m. Łodzi od lat 10-ciu.

2) Szczepienia są jednorazowe dla szcze­
pionych w ostatnich 2-ch latach, dla nieszcze 
pionych w tym czasie, szczepienia są dwu­
krotne.

3) Szczepienia są bezpłatne.
4) Osoby uchylaiaęe się od szczepienia 

będą pozbawione prawa do korzystania z 
kartek żywnościowych oraz pociągane do od­
powiedzialności administracyjnej (grzywna 
w wysokości do 50.000 zł. lub kara aresztu 
do 3-ch miesięcy).

Biuro Pcś?e«aituGlWft' Frscy 
i l l a  l e t a s y

Związek Zawodowy Lekarzy w Łodzi kom u­
nikuje, że przy Związku zostało utw orzone 
Biuro Pośrednictw a Pracy w spółpracujące 
M inisterstwem Zdrowia. Lekarze reflektujący 
na osiedlenie się na  terenach nowo-oswobodzo 
nych proszeni są o zarejestrow anie się w lo­
kalu Związku przy ul. Piotrkow skiej 113. , 

W zywa się wszystkie instytucje za trudniają  
ce osoby na stanow iskach lekarskich — do 
zgłoszenia ich nazw isk w Biurze Pośrednictw a 
Pracy przy  Związku Lekarzy w Lodzi — uli­
ca Piotrkow ska 113 — pokój 215.

macierzy, województwo łódzkie otrzymuje 
mandat skolonizowania miasta Frankfurtu 
nad Odrą. W chwili, gdy to piszemy, tworzy 
się komitet obywatelski który podejmie reali­
zację tej sprawy, zostanie wydana odezwa, 
będą zorganizowane wiece. W najbliższych

Sach tego tygodnia 1-sza ekipa złożona z
)0 osób opuści Łódź, udając się do Frank­

furtu nad Odrą w celu objęcia placówek w 
administracji, samorządzie, handlu, rzemio­
śle, przemyśle i komunikacji. Pojadą praco­
wnicy umysjowi, rzemieślnicy, nauczyciele, 
kupcy, strażacy, robotnicy, lekarze, funkcjo­
nariusze milicji obywatelskiej, pielęgniarze 
i t. p.

Frankfurt nad Odrą w minimalnym stop
niu uległ zniszczeniu.

Miasto handlowe czeka na polskich pio­
nierów.

Oslsrws w Teatrze Wojsku 
Falskiego

T eatr W ojska Polskiego gra codziennie DO 
ŻYWOCIE F redry  z udziałem  Jacka Woszcze- 
rowicza w popisowej roli Łatki.

Przygotow ania do najbliższych nowości re­
pertuarow ych są w oełnym  toku. Aleksander 
Zelwerowicz prow adzi próby arcydzieła m o­
lierowskiego ŚWIĘTOSZEK (Tartuffe), które 
ukaże się w opraw ie dekoracyjnej Stanisława 
Teisseyre i kostium owej Gerżabka. Role głów­
ne g rają: Broniszówna, Grabowska, Gosław- 
ska, K arpińska, Hanin, Daczyński, Grabowski, 
Maliszewski, W ołłejko, Łapicki i inni. Jedno­
cześnie przybyły specjalnie na zaproszenie dy­
rekcji tea tru  w tym  celu znakom ity reżyser i 
artysta  polski Juliusz Osterwa kieru je  insce­
nizacją i reżyserią dram atu  Juliusza Słowac­
kiego FANTAZY (Nowa D ejanira).

W  najbliższym  czasie Juliusz Osterwa roz­
pocznie również prace przygotowawcze nad 
sztuką Stefana Żeromskiego UCIEKŁA MI 
PRZEPIÓRECZKA... w której ukaże się w Ło­
dzi, jako  Przełęęki

Fada iek  od rozrywek 1 zabaw
Zarząd Miejski w Łodzi — W ydział P odat­

kowy niniejszym  podaje do wiadomości, że 
wszelkie urządzane na terenie m. Łodzi o cha­
rak terze publicznym  zabawy, przedstaw ienia 
teatralne, kinem atograficzne, widowiska, od- 
czyty, produkcje słowne i muzyczne oraz wszel­
kie inne przedstaw ienia, służące celom roz­
rywkowym lub pokazowym podlegają podatko­
wi, a na podstaw ie przepisu § 23 pkt. X i 2 
sta tu tu  o poborze na rzecz Gminy m. Łodzi 
podatku od publicznych zabaw, rozryw ek i wi­
dowisk, w inny być zgłoszone najpóźniej na dwa 
dni przed rozpoczęciem się tychże w W ydziale 
Podatkow ym  — Zarządu Miejskiego w Łodzi 
(Al. Kościuszki 1, pokój 3).

W inni wykroczenia przeciwko przepisom  n i­
niejszego sta tu tu  zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej.

Poszukiwani rzemieślnicy
Państw ow a F abryka Zegarów w Łodzi, uli­

ca W igury 21, przyjm ie do pracy:
20 różnych rzem ieślników przem ysłu m eta­

lowego precyzyjnego,
20 robotników  niew ykw alifikow anych,
3 elektrom onterów ,
5 kreślarzy.

Uwala, zarządcy firm poafe^fecMicb
Zarząd Związku Kupców i Przemysłowców 

w Łodzi zaw iadam ia swych członków —  za­
rządców  tym czasowych firm  poniem ieckich — 
że z funduszów, w pływ ających za tow ary, 
objęte spisem inw entarza, a sprzedane na 
zlecenie W ydziału A prowizacji i H andlu, na le ­
ży potrącić 20% na koszty handlowe, pozosta­
łą zaś kwotę należy 2 razy w miesiącu w te r­
m inach do 1-go i 15-go każdego m iesiąca w pła­
cać do Banku Narodowego Polskiego w Łodzi,

na  rachunek  Głównego Urzędu Tymczasowego 
Zarządu Państwowego.

Jednocześnie należy złożyć w Zarządzie Miej­
skim — W ydział Aprowizacji i Handlu, po ­
kój Nr. 301, wykaz ilości sprzedanych w da­
nym  okresie artykułów , z wyszczególnieniem 
cen oraz udzielonych opustów, oddzielnie dla 
każdego rodzaju  .rabatu . Suma wykazu po po­
trącen iu  20% m arży zarobk. m usi się zgadzać 
z w płaconą do Banku kwotą.

Ze sportu

Ipzdl wo'ewsdzk! S!r. Semokr. 
w Łssalzi

W  niedzielę, 13 m aja r.b. odbędzie się w 
Łodzi Pierwszy W ojew ódzki Zjazd De­
legatów  Stronnictw a Demokratycznego. 
Zbiórka delegatów  K ongresowych w  loka­
lu Stronnictw a ul. P iotrkow ska Nr. 78 
o godz. 8 min. 30 rano.

Porządek obrad Zjazdu przew iduje re ­
feraty  o sytuacji politycznej i o działalnoś­
ci Stronnictw a na terenie W ojewództwa 
Łódzkiego w Łodzi.

Przewidziany jest przyjazd delegatów  
Zarządu Głównego.

Meldować w WydiMle 
Wojskowym zmianę adresu
W ydział W ojskowy Zarządu Miejskiego w 

Łodzi — zgodnie z art. art. 137 pkt. a, 138, i 
139 pkt. a Ustawy o ppwszechnym obowiązku 
wojskowym (Dz. U. R. P. Nr. 25 z dnia 13 kwie­
tnia 1938 roku, poz. 220) przypom ina wszystkim 
osobom, objętym  D ekretem  o częściowej m o­
bilizacji do służby wojskowej z dnia 22 m ar­
ca 1945 roku, o obowiązku m eldowania w W y­
dziale W ojskowym  (ul. P io trkow ska 104, po­
przeczna oficyna, III piętro, pokój Nr. 237) 
każdej zm iany adresu.

Jednocześnie W ydział W ojskowy zw raca u- 
wagę osób, objętych Dekretem  o częściowej 
m obilizacji <do służby wojskowej z dnia 22 mas 
ca 1945 i Zarządzeniem  Nr. 1 K om endanta Re­
jonow ej Komendy Uzupełnień Łódź-Miaslo, że 
oddalenie się poza obręb m. Łodzi na okres 
dłuższy ponad 10 dni wymaga specjalnego ze­
zwolenia W ydziału W ojskowego.

Zokończenia zawodów Odrodzenia Sportu Polskiego
Na zakończenie zawodów Odrodzenia Sportu 

Foiskiego w Zgierzu odbył się turniei piłki 
nożnej. W półfinałach zespół ZWM (Łódź) wy­
eliminował Borutę (Zgierz) 1:0. a Unia (Łódź) 
— ZWM (Zgierz) 8:0. Mecz finałowy Unja 
(Łódź) — ZWM (Łowicz) 2:1. W turnieju gier 
sportowych pierswze mieisce zajęła drużyna 
koszykówki ZHP (Łódź), w siatkówce żeń­

skiej Gimnazjum Rudy Pabianickie), a w siat­
kówce męskie! reprezentanci Brzezin.

Puhar zespołowy ofiarowany przez RKU 
Łódż-Powiat zdobyły drużyny P. W. przy gim­
nazjum Staszica i szkoły handlowej w Zgie­
rzu. Uroczyste rozdanie nagród odbędzie się 
w dniu 13 bm. w lokallu RKU.

3 Moja aa Dolskach
Nie mam y szczęścia do pogody. Psuje to 

nastró j, ale nie może zagasić zapału sportow ­
ców. Nie powstrzyma': ich deszcz ani zimno, 
nie zmęczyła po ranna m anifestacja. Stanęli w 
porę na  trasie  kolarskiej, bieżni i boisku.

Inauguracja  sezonu kolarskiego, po sześciu 
latach przerwy, wypadła skrom nie. Ala starcie 
wyścigu „16 okrążeń w parku  Poniatow skiego’1 
znalazło się tylko 7-miu niezłomnych. Nic to! 
Będzie ich więcej —  jak  słusznie pow iedział 
in icjato r i fundator trzech pucharów  inż. Da­
niel. Każdy początek jest trudny. Bieg w ygrał 
Leśkiewicz, syn znanego kolarza. Czas 44.45.4. 
Za nim  przyszedł-B inek a trzeci był Możyszek.

Tymczasem na  boisku Zjednoczonych robiła 
się praw dziw a masówka. To hufce szkolne ob­
sadziły bieżnie, skocznie i rzutnie. W esoło i 
gwarno. A jak i rezultat, o tym  pow iedzą nam  
ostateczne obliczenia kom isji sędziowskiej, m o­
zolącej się nad zestawieniem w yników trójboju.

Na zakończenie wyszli piłkarze. Reprezen­
tacja  T uru  w ygrała ze Związkiem W alki Mło­
dych 3:1 (3:0). Grano am bitnie. O w artość klasy 
nie będziemy się spierać. Cóż, i tu  sześciolet­
nia przerwa...

Rojno było na stadionie w Zgierzu, gdzie 
obchodzono „Święto Odrodzenia Sportu". Ale 
to już inna spraw a, o k tórej pomówimy oso­
bno. (t.m.)

Warowna oilcho&i
Jadwiga Waisówna. wi-cemistrzyni olimpij­

ska i rekordzistka światowa w rzucie dys­
kiem. po powrocie z Warszawy, gdzie prze­
bywała podczas powstania, zamieszkała w 
Pabianicach. Waisówna oświadczyła nam, iż 
nie powróci już do czynnego życia sportowe­

go, ale pozostanie sercem przy młodszym po- 
kodeniiu i w miarę możności, dołoży starań, 
aby pomagać w pracy nad odrodzeniem fizy­
cznym młodego pokolenia.

Wicemistrz EuropY w Łodzi
Amatorski wicemistrz Europy w kategorii

lekkiej, pięściarz Zbigniew Kowalski, przybył 
do Łodzi, gdzie zamierza się osiedlić. Kowal­
ski pragnie poświęcić się pracy nad szkoleniem 
młodego narybku pięściarskiego.

Basen plfwacki dla wszystkich
Basen pływacki w gmachu YMCA w Ło­

dzi, po przeprowadzeniu remontu, jest już go­
tów do użytku. Będzie on dostępny dla wszy­
stkich miłośników sportu pływackiego,

Tenisiści
Przy tow. YMCA w Łodzi organizuje się 

sekcja tenisowa, która dysponuje kortami na 
stadionie Łódzkiego Klubu Sportowego,

Sport akademicki
Przy uniwersytecie państwowym w Łodzi 

powstał pierwszy w odrodzonej Polsce Aka­
demicki Związek Sportowy.. Związek zorga­
nizował już sekcję pływacką i lekkoatletycz­
ną oraz gier sportowych. Sekcja tenisowa 
jest w stadium organizacji. Członkowie AZS-u 
brali czynny udział w Święcie Odrodzenia 
Sportu Polskiego w Zgierzu, odnosząc szereg 
sukcesów. Bolączką związku iest brak sprzę­
tu sportowego. W zwiąźku z powyższym, aka- 
demicy mają zamiar zorganizować mecze w 
koszykówce i siatkówce, z których dochód 

przeznaczony będzie na zakup sprzętu.
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